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Rzecz nrzędowa.
Ł w o w , 29 . grudnia. Dnia 29 . grudnia 1851 w yszedł 

w c. k . galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany IX. 
zeszyt z roku 1850  dziennika rządowego ustaw krajowych 
dla kraju koronnego Galicyi.

L w ó w ,  21. grudnia.  Podczas pobytu Jego ces. Mości we 
L w o w ie  w m iesiącu  p a ź d z ie rn ik u  b. r. p rzys ła ł  tute jszy magi st r at  
pełniącym s łużbę ludziom stojącej tutaj  c. k. Żandarmeryi  posiłek w 
napojach,

Ale żandarmi  podali  p r ośb ę ,  aby tc napoje sp rzedano ,  a uzy
skaną ztąd kwotę na Lwowsk i  fundusz inwalidów obrócono.

C. k. prezydyum krajowe przesyłając uzyskaną  za te  napoje 
kwotę  8 zr.  50 kr .  m. k. na miejsce jej przeznaczenia,  ma sobie za 
przyjemną  powinność podać ten dobroczynny da r  do wiadomości  pu
blicznej.

L w ó w , 24.  grudnia.  Z  lotcryi  efektów urządzonej  w S tani 
sławowie przez s towarzyszenie mieszkańców obwodu t amtejszego za 
pozwoleniem wys.  ministeryum finansów na równocześciową korzyść  
‘Stan is ławowskiego  obwodowego funduszu inwal idów i pogorzelców 
Krakowsk ich wpłynęła kwota tysiąc złr.  m. k . , k tó r ą  już odesłano 
na miejsce przeznaczenia.

C. k. prezydyum krajowe ma sobie za miły obowiązek podać 
to z  wyrazem podziękowania — wszys tkim,  k tó rzy  w tern dobro-  
czynnem przedsięwzięciu udział  mieli —  do wiadomości  publicznej.

Sprawy krajowe.
(Depesze telegraficzne.)

Ces.  aus t r .  ambasador  w Berl inie do p rezydenta  ministrów 
księcia Schwarzenberga .

B e r lin , 25.  g r udn ia ,  9 ' / 2 godzina zrana.  Pod tug nadesłanej  
właśnie wiadomości  telegraficznej  z król .  pruskiej  ambasady  w L o n 
dy n ie ,  wystąpił lord Palmerston z m inisteryum , a miejsce jego  
zajął lord Granville.

T ę  samą wiadomość potwierdzają t akże  depesze z Paryża  i 
Bruksel i  z 24 .  grudnia,  j ako t eż depesza z Londynu z tego samego 
dnia,  podług której  zawiera Times  doniesienie , że lord Palmerston 
po odbytej na dniu 22.  radzie gabinetowej  p rzes ta ł  być członkiem 
rządu Jej król .  Mości.

Depesza z Pa ryża  zawiera oprócz tego ten szcz egó ł ,  że lord 
Pa lmers ton  wystąpi ł  na żądanie Je j  Mości królowy i na wniosek lorda 
J .  Russel .

Ces.  austr .  ambasador w Pary żu  do księcia Schwarzenberga.
P a r y ż , 24.  grudnia.  Wy b ó r  prezydenta  niezmierną większo

ścią g łosów niepodlega już  żadnej wątpl iwości .  ( G. P r .)

^ A i ć d e ń *  26.  grudnia.  Osobnego dodatku do dzisiejszej  ga 
ze ty  wiedeńskiej ,  k tó ry  podał  wiadomość o wystąpieniu lorda Pal -  
mers tona  z ministeryum angielskiego,  rozkupiono w krótkim czasie 
k i lka  tys i ęcy egzemplarzy.  Wrażen ie ,  k tóre  wiadomość ta zrobi ł a na 
publ iczności ,  j e s t  w ogóle r adośne.  ( L .k .a .)

ęwiauomosci potoczne z Wiednia.
W ić d e ń , 24.  grudnia.  Powr ó t  Jego Mości księcia Bordeaux 

do Frohsdor f  nastąpi  temi dniami. W  pierwszej  połowie miesiąca s ty 
cznia uda się książę z małżonką swoją w podróż do Wenecyi ,  i za 
bawi tam,  jak zwykle  co roku przez całą zimę.

—  Pan Fm ! . ,  wojskowy komendant  Ga l i cyi ,  książę Edmund 
Schwarzenberg ,  p rzybył  tu wczoraj  z Krakowa.

•— Re gu l ac ja  aust ryacko-saskiej  granicy został a  już stanowczo 
załatwiona.  Pot rzebne do rew iz j i  akta,  k tóre  przed ki lkoma laty jnż  
rozpoznawała  osobna k o m i s j a ,  s łużyły za podstawę p rzy układaniu 
głównego protokołu,  pod ług k tó rego przygotowano t e ra z  t r ak t a ty  do 
ratyf ikacj i .

—  Towarzys two  dla popierania sztuk pięknych o t rząmało po
zwolenie od Jego  ces. Mości, wybudować  obszerny lokal wystawy  w 
c. k. ogrodzie Vo/ksgarten, i w istocie zajmuje się już  towarzys two  
zebraniem po trzebnych  środków dla rozpoczęcia tej  budowy.

—  Gazeta z  Gradcu  donosi o k r wa w ych  excesach , jakich  do
puścili się mieszkańcy w Sulzbach w S ty ry i  ua pograniczu Karyn tyi  
i Krainy.  Powodem tych zd rożności  było odstawienie t r zech zbiegów 
wojskowych  przez c. k.  żandarmów,  z k tórych j eden  tylko uszedł  z 
życiem, bowiem uderzyło na nich TO mieszkańców' ,  Wys łano tam od
dział  wojskowy z pół bateryą rakie tniczą dla przywrócenia j ak naj
spieszniej  spokoju i nadwerężonej  powagi  prawa.

—  C. k. e skadra  pod wodzą kon tradmi ra ła  Bujakwicz,  sk ład a 
jąca się z f regat  „Novara“ i „ V e n u s , “ z korwe t  „Dianna" i „ K a r o 
l ina," tudzież z b rygów „H uz ar "  i Pyłades"  zapuści ła kotwicę 12go 
w zatoce Topla  pod Caslelnuovo.  Na pokładzie f regaty „Ven usM zna j
duje się w cha rak te rze  kapi tana okrętowego  arcyksiążę Ferdynand  
M aksymilian.

—  W  Slagno piccolo doznano 1. i 4. grudnia  znowu si lnegn 
t r zęsienia  ziemi.  ( L .k .a . )

(Czyn heroiczny kaprala od żandarmeryi.)
A A e n t * « y a ,  17. grudnia.  Na dowód tego, j ak dalece żandar- 

merya pominąwszy gor l iwość jej  w  pełnieniu obowiązków , j e dna  so
bie zasługę nawet tam, gdzie idzie o r atowanie bliźnich nawet z na
rażeniem własnego ży c ia ,  wspominamy tu jeszcze r az  o chwalebnym 
postępku kaprala  od żandarmery i  imieniem G r i t t i , k tóry podczas o-  
s tatniego wylewu rzeki  Piave pięć r azy narażał  swoje życie,  aby wy
ra tować z wody całą familię składającą się z 7miu osób. Jego czyn 
heroiczny został  uwieńczony jak naj lepszym skutkiem.  Jego ces. Mość 
dowiedziawszy się o t em zdarzeniu , raczył  nadać temu dzielnemu 
kapralowi za poświęcenie się j ego  cywilny krzyż zas ług i ,  k tó r y  mu 
na dniu 11. b. m. w u roczys ty  sposób po wysłuchaniu inszy świętej  
w obecności l icznych dygniturzów przez komendanta  żandarmeryi, 
pana majora kawalera  Fcdrygoni ,  doręczony został .  (L I .)

(Depesza telegraficzna.)
' W F e r o t i a ,  24.  grudnia.  Fm.  Radelzky powróci ł  tu dzisiaj.

( L .k .a . )
(K urs wićdeński z 37. grudnia 1851.)
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A n g lia .
Rozmaitemi drogami nadeszła  dnia 25, grudnia do Wićdnia wia

domość ,  że lord Palmerston wystąpił z król. angielskiego m ini
steryum , a na jego miejsce wstąpi ł  lord Granville.  K tokolwiek  t 
niejaką uwagą śledzi ł  polityczne dzieje lat os t a tni rh  , ten pojmie bea 
dalszego objaśniania wielką ważność tej wiadomości .  L o rd  Palmcrs toi  
s t r ac i ł  j u ż  oddawna zaufanie owych  rz ą dó w ,  k tó r e  z jednej  s t ronj



wewnętrzny- Spokój i porządek państw s w o i c h , a z drugiej  pokój 
Świata u t r zymać us i łują,  nakoniec musiało przyjść  do t e go ,  że także 
opinia publiczna Anglii oświeconą zos tał a o warlości  owego męża 
s tanu i oceni ła należycie jego zamiary.

Nicmasz pańs twa w Europ ie ,  choćby było najznakomitszem i 
na ipo te zn ie j sz em , któremuby wolno było pomijać święte i nietykalne 
prawo  s tosunków inte rnac jona lnych .  Jes t  owszem obowiązkiem ka
żdego rządu oddalać w szy s t k o ,  cokolwiekby zdolnem było innemu 
rządowi  sprawić  p rzykrości  lub zamieszać i zagrażać s tosunki  w in
nym kraju.

W tym względzie chętnie się oddajemy pocieszającej  nadziei,  że j 
nas tępca lorda Palmers tona lord Granvil le chętnie i dokładnie pojmie 
swoje zadanie i przywróc i  dobre porozumienie między Anglią i mo
ca rs twami  kon tyne n ta lnemi , ustalając to dobre porozumienie na t r w a 
łych podstawach.

Podobna poli tyka nietylko wypływa z dobrze  zrozumianego in
t e resu wszystkich innych mocars tw  ale i samej Angli i ,  której  wpływ 
na sprawy europejskie od dłuższego czasu widocznie się zmniej szył ;  
a głos Anglii  na każdy sposób poważniej szym będzie w decyzyach 
pol i tycznych ,  jeżeli pochodzie będzie od mini st r a,  k tó ry  za zasadę i 
za punkt  oparcia  dążności  swoich obierze sprawiedl iwość i zgodę in
t e rn a c jo n a ln ą ,  i usunie nawet  cień wątpl iwości ,  j akoby  między rzą 
dem wielkiego państwa angielskiego,  a zaprzys ięgłymi  n ieprzyjac iół 
mi spokoju kontynentalnego istniała j akakolwiek  sol idarność lub s ty 
czność .  Tego  wymaga p rzedewszystkiem spokój Europy  i godność 
Anglii.

Wielkie zda rzenie we Franeyi  wywar ło zapewne i na Anglię 
wpływ zbawienny.  Potęga s tosunków i wyższa us tawa konieczności  
dają wszędzie ten sam k ierunek i wiodą do tego samego rezul tatu.  
Obadwa zda rzenia r azem zdają sic s tanowić początek nowej ery,  w 
której  ustalenie powszechnych s tosunków i w zros t  pomyślności  sowi
cie wynagrodzi  ludy i r ządy za pol i tyczne i finansowe ofiary lat o- 
statnich.

Nowy rok się zbl iża ,  wi tamy go w tej nadziei jako pierwszy 
zapewnionego i t rwa łego  pokoju świata.  (L it. kor. a u s tr )

Francya.
P a r y ż , 20. grudnia.  Od s łówka v Ouiu zawisła więc w tej 

chwili cała przysz łość  F ra ney i ,  a z każdym spadającym głosem do 
u rny wzras ta nadzieja i oczekiwanie pomyślnego rozst r zygnięcia ,  k tó 
re  niezawodnie się spełnią.  Od dzisiejszego ranka  t łoczą  się obywa
tele do wszys tkich meros tw dla oddania swego wotum;  wszakże i to 
r ze cz  pew na ,  że pewna część mieszkańców,  a mianowicie lękl iwi ,  
źle myślący i obojętni  wst rzymają  się od głosowania.  Tc  t r zy  kate-  
gorye  stanowią wprawdzie znaczną l iczbę,  wszakże przeważa ją nie
równie większa liczba zacnych i dobrze myślących obywateli .

Rzadko kiedy odbywały się w P ary żu  wybory  z t aką spokoj-  
nością jak dnia dzisiejszego.  Masy wprawione w ruch z j akiegokol
wiek powodu poli tycznego,  okazywały zwykle wewnęt rzne wzburzenie 
lub n iecierpl iwość;  tak przy każdym wyborze  od roku  184 8  można 
by ło  dos l rzedz wyraz namiętności  na obliczu wyborców,  i zamiesza
nie na wszys tkich ulicach. T e r a z  zaś przychodzą wyborcy spokojnie,  
b iorą kar ty  swe elektoralne i głosują w największym porządku.  T łu 
my przychodzących zachowują  się poważnie i nienagannie,  i niesły-  
chać już  o podobnych jak dawniej zgorszeniach.  Głosujący obywa
tele pojęli to dobr ze ,  ż e  powinni obowiązek swój  wypełnić z g o d n o 
śc ią ,  i że już  spokojnie mogą oczekiwać przyszłości .  Wszy s tko- to  
wprawia istotnie w zadziwienie ,  i nigdy t eż nie było w Paryżu  t a 
kiego j ak  t e raz uspokojenia.

Ś ród  tych okoliczności  okazuje Ludwik Napoleon godną podzi-  
wienia lojalność J i tak wczoraj  wystawiono na widok publiczny wszy
stkie w pierwszych dniach wydane de k r e ta ,  proklamacye i inne wa
żne  rozporządzen ia ,  z przydaniem dokładnych objaśnień względem 
znaczenia i doniosłości  głosowania s łówkiem „ T a k “ , iżby każdy do
brze wiedział  o t e m ,  co czyni a własnej  chęci.  P rzyznać wypad a ,  
że dawniejsze r ządy nie nas t ręczały  nigdy takiej  swobody głosowania.  
Okazuje się przeto z t ąd ,  że lud i Ludwik  Napoleon godnie sobie od
powiadają ,  i Ze narad francuski  umie ocenić zasługi  p rezydenta ,  j a 
kie czynem z 2. grudnia dla kraju i t owarzys twa  położył .  (L I.)

(Obliczanie głosów'.)

P a r y ż ,  22.  grudnia.  P rzys tąpiono więc do obliczenia głosów.  
Pomijając liczby, pisze koresponden t  dziennika lndep. l ie /g e , k tóre 
zapewne już  są wiadome z doniesień te legraf icznych,  podaję tylko 
szczegóły głosowania o ile są c i eka we ,  rozumie się tylko ze s tano
wiska depar tamentu Sekwany.

Jak  tylko skru ta to rowie  przystąpil i  do sprawdzenia buletynów,  
okazało s ię ,  że w urnach na wierzchu leżały wars twy samych gło
sów przeciwnych p rezyden towi ,  a pod spodem gęs tsze  j e szcze  war 
s twy głosów za p re z yd en te m ,  t ak Ze w pierwszych chwilach wydo
byto z urn prawie tylko same N on ,  a p rzy  końcu same Oni, jak 
gdyby obydwie przeciwne armie wyborców walczyły odrębnie w u r 
n a c h ,  jedna za p r ez yd en t em ,  druga przeciw niemu.

Dochodzono przyczyny tego dziwnego zjawiska i sądzono po
niekąd s łusznie ,  że większa część głosujących w sobotę należała do 
hand lu ,  p rze mys łu ,  do posiadaczy,  do finansów, do pracy spokojnej ,  
ilo sfer konse rwacyjnych i r zą do wyc h ,  k tó re przedewszystkiem pra 
gną ukonsolidowania władzy,  —  że ich g łosy  musiały się koniecznie 
ścisnąć w l iczne warstwy  na dnie u rn ;  —  że przeciwnie głosujący

w niedzie lę ,  s tu ka jąc  natchnienia w pogadankach wieczornych i w 
libacyach porannych,  z republ ikanizowane temi p re l imina ryami , musieli 
rzucić g radem plebejskiego Non  p rzeciw uchwale z dnia 2.  grudnia.  
Zdaje  się p rze to ,  że burżoazya  niewałia się oprzeeć na dziesięcio
letniej p rezyden turze  napoleońskiej  pomimo swoich sympa tyi  orleani-  
s towskich.

Mimo-to głosowało bardzo wielu robotników z klasami mie-  
szczaóskiemi.  Najludniejsze dzielnice zapewniły prezydentowi  wię
kszość decydującą dwóch t r zecich części ;  nieosiągoiętoby tego rezul 
t a t u ,  gdyby  w tern znaczna część robo tn ików niebyła miała udziału.

W niektórych miejscach udział  w głosowaniu był nadzwyczajny,  
W  okolicy Pontoise przynios ły gminy swoje potwie rdzające  bule tyny 
naprzód  i niechciały je  ode brać ,  mówiąc:  że to  wszys tko  j e d n o ,  że 
to się zda na dzień głosowania.

W Champigny,  małej  wiosce blisko Saint  Maur  w okolicy P a r y 
ża ,  niebyło ani jednego Non. Mieszkańce tej wsi oświadczyl i ,  że 
t e n ,  k tó ryby  g łosował  przeciwnie ,  nie będzie nocował  w swem łóżku.

Niemi poniekąd od dnia 2,  g r udn ia ,  bojażl iwi ,  niedowierzający,  
p rze rażeni  robotnicy odzyskali  nagle głos.  Pełno ich w salach r a -  
tusznych.  Fizyonomja ludności  j e s t  w ogóle weso ła ,  i r zeczą  pewną,  
że robotnicy nawet  ci ,  k tó rzy  p rzez punkt  honoru lub ze  skrupu łu  
wotowali  przeciw p rezyden towi,  kontenci  są z r ezul tatu.  Pełni  są 
żartów' ,  rozmawia ją ,  śmieją się. J e s t - to  zaspokajający symptom,  że 
fale wzburzone znowu wracają do normalnego s tanu.  ( In d .)

(Dotychczasowy rezultat glosowania w Paryżu i w departamentach )

P a r y ż ,  22.  g r udn ia ,  8. godzina wieczór .  Obliczenie g łosów 
podaje w tej chwili nas tępujący rezul ta t  dla depar tamentu S ek w an y :

Oui 196,796 
Non  95 ,554.

Dla depar t amentów podają znane do tychczas  obliczenia 1 , 75 5 ,000  
głosów potwierdzających przeciw 25 4 , 000  g łosów przeciwnych.

P a r y ż ,  23.  g rudn ia ,  8.  godzina rano.  Dotychczasowy rezul 
t a t  głosowania w depar t amentach jest  nas tępujący :

Oui 2 , 450 ,000  ‘
Non  38 9 ,000 .  * ( In d .)
(D ekreta rządowe.)

P a r y ż ,  20.  grudnia.  Dzisiejszy Monitor zawiera tylko de
k re ta  mniejszej wag i ,  zakazujące nanowo j ak najsurowiej  sprzedawa
nie b roni ,  amunicyi,  s iarki  i sa le t ry  mieszkańcom Algieryi i za o s t rz a 
j ące  kary za przekroczen ie  tych przepisów.  Inne dekre ta  asygnoją 
k redy ty  i zawierają wyniesienia wete ranów na rozmai te  stopnie legii 
honorowej .  ( Pr. Z .)

(R aport ministra marynarki przedłożony prezydentowi republiki.)

P a r y ż ,  22.  grudnia.  Minister marynarki  p rzed łoży ł  p rezyden
towi republiki  nas tępujący r a p o r t :

Panie prezydencie!
Dekre tem z dnia 8.  t. m. uchwali łeś  pan,  że indywidua zos ta

j ące  pod dozorem wysokiej  policyi,  k tó reby uznano winnemi p r ze s tę p 
stwa ze rwania  banicyi,  mogą być t r an sp o r t o w an e ,  dla publ icznego 
bezpieczeństwa,  na kolonię karną  do Cayenne albo do Algieryi ,  i że 
w ten sam sposób postąpić należy z indywiduami należacemi do taj
nych towarzys tw.

W  wykonaniu tego dekretu odeszle się do Cayenne pierwszy 
t r anspor t  depor towanych .  Ta operacya wymaga niektórych n a j ą c y c h  
przygotowań,  któremi  się t e raz  zajmuję.  Po t rzeba mianowicie w Cay
enne zapasu żywności ,  medykamentów i odziezy.  Trzeba  t akże  u r z ą 
dzić po trzebne  domy mieszkalne.

P ie rwsze k redyta koniecznie po trzebne  w depart amencie  mary
narki  i kolonii wynoszą suine 65 8 . 0 0 0  f ranków,  i sta»owią p r ze d
miot załączonego tu de k r e tu ,  k tó ry mam zaszczyt  przedłożyć panu 
do podpi su .“

Po tym raporc ie  nas tępuje w Monitorze dekre t  p rezyden ta  
przyzwalający rzeczony  k redy t  65 8 , 000  f ranków na wydatki  wyżej 
wspomnione.  ( In d .)

(„P atrie“ o akcie glosowania. — Wiadomości potoczne.)

P a r y ż ,  21. grudnia.  O pierwszym dniu głosowania donosi 
Patrie  co nas tępu je :  „P r ze z  cały dzień garnęło się mnóstwo wy
borców do przeznaczonych oddziałów,  aby oddać tam swoją kar tkę.  
Nigdy j e szcze  niewidzieliśmy takiej  gor l iwości  ze s t rony obywatel i  
miejskich,  spieszących wypełnić swój obo-wiązek jako wyborcy .  W e  
wszys tkich sekcyach odbywało się głosowanie w największym po
rzą dk u ;  niesłyszel iśmy o żadnym wypadku,  k tó ryby  zakłóci ł  spokoj-  
ność tego wielkiego i u roczystego  dnia. Pomimo to użyła władza 

szelkich ś rodków os t rożności ,  k tóre  uznano za pot rzebne  po czę
ści, aby u t rzymać poszanowanie dla urny wyborcze j ,  a po części  aby 
wszystkim obywatelom zapewnić wolność głosowania.  Lokala wybo
rów były. poobsadzane wojskiem liniowem i gwardyą  narodową.  
W tych okręgach,  gdzie legie gwardy i  narodowej  rozwiązane zos ta
ły, pełniło t ę  s łużbę wyłącznie wojsko liniowe. Ten ruch głosowania 
ożywił  także bardziej  niż zwykle  stolicę nas zą ;  ale ożywienie to 
miało cechę radości  i nieohudzało najmniejszej  obawy o u trzymanie  
spokoju i porządku.  Wpra wdz ie  próbowali  zrana niek tórzy wichrzy
ciele przylepiać pisane kar tk i  po publ icznych miejscach z wezwa
niem, aby się ws t rzymywano  od głosowania,  lecz usiłowania te nie- 
odniosły żadnego skutku.  W chwili,  gdy to piszemy, j e s t  nat łok g ło 
sujących j e szcze większy,  niż p rze z  cały dzień dotąd.  Pod ług nade
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słanych nain już  doniesień można się spodziewać,  że niezmierna wię
kszość ludności paryskie j  z łozy po twierdzające  wotum.

Uważano wczoraj ,  że klasa pracująca brała bardzo mały odział 
w głosowaniu,  co n iek tórych  nawet  niepokoić zacz yn a ł o ,  ale dzisiaj 
zmieni ła się r zecz zupełnie,  i po wszystkich ludnych dzielnicach P a 
ryża  widziano mnóstwo ludzi w Muzach i z niższej  burżoazyi  cisną
cych sie do lokalów sekcyjnych.  Zdaje sie, że tylko ta p rzypadkowa  
okoliczność,  iż wczora j  była sobota,  a zatem gorący  dzień roboczy,  
wst rzymała  r zemieślników od g ło s o w a n i ' ,  i skłoni ła ich, sprawę tę 
t rwającą zwykle kilka godzin,  na niedzielę odłożyć.  Ponieważ więc 
w pierwszym dniu głosowania zaledwie t rzecia część wyborców de
pa r t amentu  Sekwany  wotowała ,  przeto p rzyd łsżono znowu ostatni  
te rmin głosowania o dwie godzin,  t. j. do 8mej  godziny dziś wie
czór ,  poczcm urny wyborcze  zapieczętowane i do przynależnych b ur 
mistrzów’ odwiezione zostaną.  Tam pozostaną p rze z  noc również pod 
zamknięciem opa t rzonem pieczęcią i pod s t r ażą  wojska i gwardyi  
narodowej ,  a nazaju trz  będą sprowadzone  na r atusz ,  gdzie się odbę
dzie obliczenie g łosów depar t amentu Sekwany .  W  Paryżu  będzie ob
liczanie g łosów t rwać w ogóle 2 4  godzin,  i przez  cały ten czas bę
dą bez p rze rwy  zajmować się tein burmist rze i wszyscy urzędnicy 
municypalni ,  wspierani  przez  l icznych pomocników nadzwyczajnych.  
W  depar t amentach skończy się ju ż  obliczanie dziś popołudnia o go
dzinie 4tej ,  a r ezul ta t  ogłoszouy będzie przez telegrafy może równo
cześnie z paryzkim.  Dlatego t eż  zos tał a już zwołana komisya do- 
r adźcza na pojutrze,  t.  j. na wtorek o godzinie l s z e j  do pałacu rady 
s t anu ,  aby niezwłocznie o tworzyć protokoły i ogłosić ogólny rezul 
tat .  Pod ług  wszelkich doniesień panuje w depar t amentach  podczas 
tego wielkiego głosowania  ciągle t aka sama spokojność,  j ak  w P a r y 
żu,  i niema już prze to  pot rzeby  obawiać się niedokładności  rezul tatu.

—  Rząd zajmuje się obecnie o rgan izac ją  kolonii  karnej  w Cay
enne,  i ma zamiar  zaprowadzić  tam naukę religii na najobsze rn ie j 
szych podstawach.

—  Biskup z S t ra sb ur ga  wydał  okólnik,  w k tórym oświadcza 
się także na korzyść  L.  N. Bonapar tego.

(Szczegóły o więźniach vy Hain.)

Dziennik Journal de Sainł-Q uentin  z d. 19. grudnia zawićra 
nas tępujące szczegóły o więźniach w Ham:

Pan Boger  (du  N o r d )  odjechał  przeszłe j  so bo t y ;  r esz ta  wię
źniów zos ta j e  jeszcze w H am ,  chociaż zapowiedziano uwolnienie je
nerała  Cavaignac.  Wszyscy doznają naj lepszego obejścia się. Od 
dwóch dni pozwolono iin jadać razein i odwiedzać się w ciągu dnia. 
Dziś pozwolono im p rzechadzkę po for ly l ikacyach, ta  p rzechadzka 
t rw ać  będzie dwie godzin.

Odwiedzają ich k rewni ,  wyjąwszy j e ne r a ła  Changarn ie r ,  k tó re 
go potąd j e szcze nikt  nieprzyszedł  odwiedzie.

P a n n a  Odier ,  n a r z e c z o n a  j enera ła  C a v a i g n a c a ,  j e s t  w  Ham o d  
od dziesięciu dni z swoją ma tką ;  pani Lanioriciere przybyła p rzed
w cz o ra j ;  pani Baze przybyła z dwiema córkami i odjechała napo-  
w r ó t ,  pan* Uc Fló jest  tu także z swojemi dziećmi,  także pani Char -  
r as  i bratowa j enerała Bedeau.

Wizy ta  t rw a  od połuduia do 4tej  godziny.  ( In d .)
(Depesze telegraficzne.)

P a r y i ,  23.  grudnia,  w południe.  W  depar t amentach okazało 
się potąd g łosów 2 , 45 0 .000  za Ludwikiem Napoleonem,  a 38 9 .000  
przeciw.  Pomiędzy f rancuskimi wychodźcami w Bruksel i  wymieniają 
pp. W ik to r a  H u go ,  Banccl ,  Edgara Quinet ,  Ywan,  Pei let ier ,  A. Du
mas,  r zeźbiarza David i innych.

Wieczór.  Bezul tat  głosowania  j ak  do ty ch cz as : 1 ,000 .000  „ T a k , “
400 .0 00  „Nie .“ A że doniesienia brzmią ze wszystkich  s t ron pomy
ślnie dla Elysee,  prze to  ut rzymują  za r zecz  pewną ,  że p rezyden t  o- 
t r zyma  7 ,000 .000  głosów.

.— 8ma godzina wieczór .  Nadesłane potąd obliczenia głosów 
z  depar tamentów’ wykazują 4 ,061 .265  g łosów za Ludwikiem Napole
onem, a 431 .391  przeciw.  W departamencie Sekwany  o t rzymał  p re
zy de n t  ze st rony cywilnych wyborców na 29 6 .2 5 0  g łosów 196.676,  
roku  1848 na 287 .829  g łosów 168.484,  zaczem te raz  więcej o 28.192  
głosów.  Z  235  sekcyi tego depar t amentu  nie o t rzymał  Lud wik  Na
poleon w 2ch  większości .  (L loyd .)

P a r y ż ,  24.  grudnia.  R e n t y :  100,  85  —  65,  50.  Znany do
tąd rezul ta t  z 61 depar t amentów dzieli sie na:  5 , 10 0 .000  Tali a
500.000 Nie. ( L .k .a . )

W ło c h y .
(Depesze telegraficzne.)

T u r y n , 20.  grudnia.  Mioisteryum cofnęło zakwes tyonowane 
a r t yku ły  ustawy rekrutacyjne j  149,  150 i 151.  ( P r .)

T u ry n , 23.  grudnia.  Nowo zapro jektowana ustawa o d ruku  
nabawia rząd coraz większego kłopo tu  i może ł a two pociągnąć za 
sobą przesilenie poli tyczne.  Z  7miu biór izby deputowanych oświad
czyły się tylko 3 za jej przyjęciem.  Na dzisiejszem posiedzeniu p rzed
ło ży ł  minister  finansów projokta do ustaw względem regulacyi  p rowi 
zorycznych  kredytów,  k tó re  dotychczas dla zak ładów fortyfikacyjnych 
w Casale przyzwolone zos tały i względem tymczasowego  przyzwole 
nia przypadających podług rubryk  budżetu w roku 1S52 na miesiąc 
s tyczeń wydatków państwa.  Komisya przedłożyła już  izbie sp rawo
zdanie o budżecie mini sters twa wojny.  Ka tego rye  budżetu dla admi- 
nistracyi kolei żelaznych są właśnie pod obradą. ( I .  Ic, a .)

M ie m c e ,
(Sprawy zgromadzenia związkowego.)

F r a n k f u r t ,  21.  grudnia.  Nietylko z dawniejszych doniesień 
dziennikarskich,  ale nawet  z wydanej  temi dniami autentycznej publi
ka c j i  osnowy posiedzenia związkowego zgromadzenia z dnia 7. l is to
pada,  można było poznać,  że cz te rotygodniowy termin do zasiągnie- 
nia inst rukcyi  względem superrewidowanego projektu t r ak tatu  up ły 
nął  z dniem 7. b. m. Zapytanie o in s t ru k c j e  nas tąpi ło,  j ak  sie do
wiaduję,  na wczoraj szej  sesyi związkowego  zgromadzenia.  Od dnia 
6. b. m. wczora j sze  posiedzenie b j ł o  pierwszem.  Zgromadzenie  było 
pięć godzin ua tern posiedzeniu zat rudnione.  P rócz  zapytania wzglę
dem oświadczeń,  ściągających się do superrewidowanego  projektu 
t r ak tatu ,  przystąpi ło  zgromadzenie  także ,  jak słychać,  do obrady nad 
projektem ułożenia ka rnych  przepisów dla wojskowych przes tęps tw 
popełnionych w służbie związkowej .  Wys tawienie  12 ,000  ludzi z ło 
żonych z naj rozmai tszych części  związkowego korpusu,  dało do tych 
obrad najpierwszy powód.  ( I I . )

(Wiadomości potoczne z Mnichowa.)
U l u i e h ó w ,  17. grudnia.  Według  wiadomości ,  które tutaj  na

deszły z A ten ,  zwiedzi  Je j  Mość królowa Grecka  z końcem przy
szłego miesiąca Niemce,  i zabawi niejaki  czas częścią tutaj  częścią 
w Oldenburgu.  Jego królewicz.  Mość ksiąze Adalber t  zamyśla w j j e -  
chać naprzeciw dostojnej  swej szwagrowej .

—  Temi dniami p rzyby ł  tu panujący książę Parmy,  Piacenzy 
i t.  d. w towarzys twie  j ene ra ł -ma jo ra  kawalera Lessa re  i porucznika 
Marąuar t  de Sehn.

— 18. grudnia.  P rzec iw mogącym zajść excesom z p rzyczyny 
zaprowadzone j  taksy od piwa, poczyniono j ak największe wojskowe 
przygotowania  we wszystkich częściach inonarcl iyi ; i tak np. po 31.  
b. m. bedą powołaui  będący na urlopie w mieście i w przyległych 
okolicach żołnierze  tutejszego garn izonu ,  również do innych miejsc 
garnizonowych  posłano rozkazy ,  aby wszelki  ni eporządek przyt łumić 
natychmiast  wojskiem w samym zarodzie.  Ustawę z dnia 4.  maja 
1851,  tyczącą się wystąpienia zbrojnej  siły dla ut r zymania p rawnego 
porządku ,“ kazano z najwyższego rozkazu l i tog ra fówać , i rozdano 
wszystkim korpusom wojska i landwery,

Komisya,  mianowana dla odmiany broni oficerów piechoty,  zde
cydowała się, j ak s łychać,  za zaprowadzeniem pros tego  pałasza ( j a 
ki  mają oficerowie aus t ryaccy) ,  zamiast  dotychczasowej  krzywej  
szabli. (P r , Z .)

(Uspokojenie się umysłów.)
M n ic h ó w , 20. grudnia.  Dzisiejszy dzień,  pierwszy po sp rz e 

daży zimowego piwa, przeszedł  spokojnie.  Przedsięwzię to s tosowne 
wojskowe środk i  ost rożności .  W magis t r atualnym gmachu na dole u- 
stawiono oddział  l iniowego wojska j ako s t r aż  bezpieczeństwa.  We 
wszys tk ich  b rowarach  fuukcyonowal i  podoficerowie j ako s t róże  po
rządku.  Na g łównym odwachu znajdowal i  się t akże  a r ty le rzyśc i  dla 
posługi  przy  za toczonych tamże działach.  Landwery nierekw i rowano,  
tylko j a k  zwykle przy arsenale.  Niejaka część wojska liniowego była 
w  kasarniach skonsygnowana.  Wie lu  piwowarów sprzedawało dziś po 
6  kr .  piwo, (a zatem niżej taryfy k w ar tę ) ,  k tó r e  j e s t  bardzo dobre,  
a (o właśnie w tych miejscach,  k tó r e  są najbardziej  Uczęszczane,  i 
to przyczyniło się ba rdzo do uspokojenia umysłów.  (P r . Z .)

Tupcya.
(Instrukcye dla ambasadora francuskiego w sprawie grobów świętych. — Dar 

Sułtana dla prezydenta republiki francuskiej. — Wiadomość z Syryi.)
K o n sta n ty n o p o l, 9.  g rud uia. P rzed  kilką dniami o t rzymał  

poseł  f rancuskiej  republ iki ,  p. Laralette  , w sprawie  g robów świę
tych now e ins t rukcye z P a r y ż a , i nas tępnie udał  się do mini st ra  
sp r aw zewnętrznych,  gdzie odbył  kilkogodzinne konfereneye.  Tegoż 
dnia był  t akże  i poseł  angielski S i r  iS trał fort Canning u pomicnio-  
oego m in i s t r a ,  i j ak u t r zym ują ,  w t ejże samej sprawie.  —  Suł tan 
p rzeznaczył  dla p rezydenta  Ludwika Napoleona Bonaparte w da rze  
ki lka przepysznych  ogierów a r a b s k i c h , k tó re  odwiózł  juz  at tache 
f rancuskiego posels twa do Marsylii  na paropływie „Ajaccio. “

Ludność dys t ry k tu  Janrdah w  S y ry i  nie chciała uznać t an-  
zymatu i opierała się przepisom o r ek r u ta c j i .  Kcrim B a s z a , da 
wniejszy' guber na to r  w Aleppo , udał  się z silą zbrojną w tainte oko
lice. Ludność pomtoniona dowiedziawszy się o j ego pochodzie,  wy
sła ła  natychmiast  deputacyę z oświadczeniem poddania rozkazom Ke-  
rim Baszy,  a t anzymat  u t r zymuje się t e ra z  w całej Sy ry i  w niena
ruszonej  powadze.  (L . k. a .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Kołomyjskim.)

K o ło m y j a ,  18. grudnia.  W pierwszych dwóch tygoduiac 
b. m. sp rzedawano  na t a rgach w K oł om y i ,  Sniatynie i Kul tach i 
przecięciu korzec  pszeniejr po l o r . —  14r .55k .—  1 8 r . 5 7 k . ; ży ta  l i i  
— 10 r .4 0 k . — 12 r .45k . ;  jęczmienia 7 r .3 0k .— 6 r .5 0 k . — 9 r . 3 5 k . ; owi 
4 r . l 5 k . — 4 r . 2 k . - - 4 r . 1 5 k , ;  h reczk i  l i r . — 9 r . 2 0 k . — 0 ;  kukurudzy  lOr 
30 k . — 9 r . l 5 k . —  l O r . ; kartofli  5 r .3 0 k . — 0 — 5r.  15k. Ce tna r  siana pi 
l r . 5 5 k . — l r . 3 0 k . — 3 r .3 0 k . ;  nasienia koniczu w Kołomyi  lO O r . ; weł 
ny tak że  ty lko w Kołomyi 87r .30k.  Sag  d rzewa  twardego kosztO' 
wał  14 r . — 2 0 r . 3 7 k . — 14r.35k.  j miękkiego 8r .30k. .— 0 — l l r . 4 0 k ,  Zi 
funt  mięsa wołowego płacono 7 ł/ j k . — 8 3/ 4k.— 83/4k. i za garn ię ć  oko 
wity 4 r . l 0 k . — 3r .4 0k .— 4 r . l 0 k .  w. w.
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(Handel zbożem.)
C i d a ń S jK :  .  19. grudnia.  Targi  zbożowe angielskie w upły-

tiinnym tygodniu były bez życia i ruchu.  Piękne k ra jowe  ziarno po 
dawniejszych odchodzi ło ce na c h ;  ale dowóz ogólny z powodu s ło 
tnej pory był w’ tak złej kondycy i ,  że młynarze bez zniżenia w t r an s -  
akcye nie chcieli wchodzić.  Pszenica zagraniczna p rzy  miernem od
byciu żadnej co do war tośc i  nie uległa zmianie.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwar terów ' :
Pszen.  jęcz.  s łodu owsa żyta bobu groch ,  wyki  s . ln ,  rzep.

z k raju 6313  8 6 3 0  —  13689  —  2113 —  6 —
z zagrań.  330  262 0  —  9 5 5 9  —  730  —  9 5 4 2  —
Mąki z kraju cetn.  2 1 , 9 5 8 ;  z zagran icy 11,004.

Odrętwienie t argu Londyiiskiego odbiło się na wszystkich  p ro-  
wineyoualnych,  Szkockich i I r landzkich placach.  Wszędzie mniej ocho
ty do kupna i niejaka dążność ku zniżeniu okazywała  się.

W H o l a n d i i ,  Belgi i ,  Hamburgu  i innych por towych  miastach 
nie było ożywienia ,  a nawet  nad Renem ofiarowano pszenicę coko l
wiek taniej.

We F rancyi tylko ceny t r zymały  się mocno i ostatnie podwyż
szenie w całości  zostało.

Cały ohrót  int eresów oa Gdańskiej  giełdzie ograniczył  się w 
biegu tygodnia do 50 ł aszt .  pszenicy z wod y ,  24  ł. ze  spichrza i 
16 ł. żyta.

Ceny pszenicy notowano od 360  do 405  guld. łasz.  ( 2 7  zł .  g r  
2  do 30 zł r .  gr .  15 korzec ) ,  żyto od 3 1 2  do 335  guld.  ł. ( 2 3 .  gr .  
15 do 35 zł. 6 gr .  8 korzec  warsz . )  ; inne gatunki  zboża p rzez r e -  
j e s t r a  giełdowe nie przechodzi ły.

Lista T oru ńs ka  nie nadeszła i nie wiemy czyli cokolwiek ze 
zboża polskiego weszło do Prus

Kursa zamian. Londyn  3 miesięczny 2 0 3 %  s r g r . ,  A ms te r 
dam 1 0 2 ,  H am bur g  4 5 ,  W a rs za wa  8 dni 9 5 %  do 96.

M akowski, Kędzior et Comp.
( Koresp. handl.)

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 29. grudnia.

Hr. Bawarowski W łodzimierz, z Slrusowa. — PP. Szymanowski Szymon, 
z Spassowa. — Więcławski Piotr, zZałucza. — Jędrzejowie* Kazimierz, z Cza
plego — Rledwey Franciszek, z Stopnicy. — Nikorowicz Ignacy, z Sambora. — 
Oberlyński Ignacy, z Stronibab. — Pawlikowski Em il, z Rozelina. — Stecki 
Adolf, z Srodopoiec. — Zakrzewski Adolf, z Stryja. — Dobseli Józef, c. k. dok
tor medycyny i sztab., z Gracu.

H  Y / e e h a 1 i  s e L w  o w  a.
Dnia 29. grudnia.

Hr. Mier H enryk, do Buska. — Jahn Frydrylc, do Radymna. — W isło
cki Aloizy, do Przew orska. — Czajkowski Piotr, do Czerniowiec. — Wojaicow- 
ski Konrad, do Brzeżan. — Strulyński Bazyli, do Brzeżan.

H u r s  h r o i r s k i ,

Dnia 30. grudnia.

, mon. k.Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarsk i ......................................
Półiinperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................
T alar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

(K urs wekslowy wiedeński z 27. grudnia.)

Amsterdam 170% p. 2. m. Augsburg 121%  1. uso. Frankfurt 120%  1. 2. m. 
Genua — p. 2. m. Hamburg 178%  1. 2. ni. Liwurna — 'p. 2. m. Londyn 11.58. 
1. .2. in. Medyolan 121. Marsylia 143 I. Pary i  143 1. Lyon —. Bukareszt 228.
Konstantynopol —. Agio duk. ces. 28. Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. 951/ . .
lit. B. - .  8

gotówką |  towarem

zlr. kr. |  zlr. kr.
5 45 5 50
5 50 5 55

10 6 10 11
1 57 1 58
1 51 1 53
1 27 l 28

81 35 82 —

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 28.  i 29,  grudnia.

Pora

Barom etr 
wmierzewied. 
sprowadzony 
do 0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem
peratury  

do g .6 .z r .

K ierunek i siła 
w iatru

Stan
a tm o s f e r y

6 god.zr. 
2 god.pp 
10 g. w.

28 "i 10 
28 2 10 
28 2 10

— 5®
— 4 ,3 “
— 5,6®

-  4 “
-  6®

połud.-wschodni
n n 

słaby

pochm. mgła
» O
7i

6 god.zr. 
2 god.zr. 
10 g. w.

28 2 8 
28 2 G 
28 1 8

— 10® 
-  6® 
— 4®

-  4®
— 10®

zachodni
zachodni
mocny

pochm. mgła 
„ śnieg

Dziś :  p rz e d . n iem .

T E A T R .  
,D e r  V e r r a th e r ,a

der  „ L n th u s ia s t .“
Potem „T . S .  oder

Ostatnią przed świe tyma scenę , przebawil iśmy w niedzielę na 
„Dzwonniku św . P a w la u. S tw or z y ł  ją p. Bouchardi  i ubra ł  swój 
domysł  w pożyczoną barwę z dziejów angielskich , bądź ażeby istotą 
u tworu  nie r a z i ć , bądź dla poparcia tej p r a w d y : że cudów przed 
nami niema,  zawsze gdzieś daleko.  Chciało się wystawić w gminie 
postać szlachetną,  a więc jej s zukać pod obcem niebem w cudzych 
dziejach kiedy zawistne losy odmówiły tej cnoty obok siebie spó ł -  
czesnym.

Piękna w tern f i ke ya , i zgadzamy s i ę ,  jeźli  powzięta j e s t  w 
myś l i ,  podać ludom wzory  j aką  d rogą ku szlachetności  iść mają,  j ak  
biorąc p rzyk ład  z sąsia.da,  rozniecać u siebie mogą miłość do cnót
i p r aw d y ;  i dla tego „D zwonnik  .« « . P a w ia “ p rzeds tawi ł  nam się
w postaci  mniej rażącej  , gdy go obebrano z barwy i słów , j< kiemi 
t chnęły podrzędniejsze sz tuk i f rancuskie  w tenczas ,  gdy chciano 
rozdmuchywać  niechęci  i rozją t r zenia w klasach pracowi tych  p r ze 
ciw znakomitościom i przewodźcoin spo łeczeństwa ludzkiego.

Co wsztuce zos ta ło,  temu p rawdy acz zmyślonej  nie odmawia
my. Nikt  nie zaprzeczy  w ludziach,  dlatego iż są Lordami ,  ani p r ó 
żności ,  dumy, ł a k o m s tw a ;  ani pożąd l iwośc i ,  chuc i :  ani pochopności  
do ubiegu przed p rawem pisanem w kodeksach i niepisanem w sk ry -  
tościach se rca .  Co w ludziach ludzkiego,  ulegnie snadnie p r z y w a r o m ,
a w polu o twar łem po d w o r a c h , gdzie tysiące ponęt  wyzywają , 
d raż n ią ,  budzą s tukro tną namiętność w d u s z y ,  występek  staje się 
wydatniejszym,  zbrodnia jawniejszą.  Lecz za to także i upadek tych
ludzi  p rze raża  t rwo gą  i obrzydl iwością p rze jmu je ;  upiory duchów 
ich snują sie wiekami u podwoi mieszkania gdzie przebywal i ,  na po
st r ach i zg rozę nas tępcom po sobie.

Niech sic gmin zatem radu je ,  niech się c i eszy;  s romota  jego 
£ pod płaszcza brudów na j aw  nie wy s tę pu je ; w ciasnym zakącie 
"płodzone z łowrogie mary obumierają w kołach zacieśnionych , os ł a
nia je pat ryarchalna  jeźli  j e s t  jeszcze powaga rod z in y ,  własne ubó
s two umysłu samo je po w śc i ą g a , przywiązanie w pros tocie i nie- 
zmaruowany  zasób w uczuciach s t r zeże  go od przestęps twa i g rotu.

Podobało się autorowi  sz tuki  wywlec ludzi z gminu na pokoje 
pańskie  u dwo ru ;  musiały zatem „e fekta  scen iczne‘; być niezwyczaj
n e ,  sam król  niewiedzia! czy ma się p r z y p a t r y w a ć ,  czy ma odw ra
c a ć ,  kiedy w obeo j ego  osoby i całego dwo ru  wszczyna się ro zc zu-

Głdwny Redaktor 91. Srasenfawa Sartyni.

łająca scena  uścisków i wynurzenia r adości  Maryi z Dzwonnikiem.  
Ale Dzwonnik g ra ł  d o b r z e ,  i k iedy b y t ś l e pym,  d o b rz e  dopat rzył  
cha rak te ru  swojej  osoby ,  i kiedy p r z e jź r z a ł ,  nie uchybi ł  względom 
całego układu sz tuki  (p.  Smochowsk i ) .  Lord Bedford (p .  Rc imers )  
był  chwalony w oddaniu wielkich chociaż upokarzających zdrożuości  
lordowskich.  Mniej ceniono wyprawę  ról podrzędnych ;  ale o pod
rzędnych  rolach później powiemy s łó wk o ,  —  tam ze swego dodać 
m o że my ;  przy głównych rolach zwłaszcza  niewieścich,  mieliśmy wzór  
w Lady  Bedford p. Aszperge rowej  , z jaką p rzyzwoi tością połąezyć 
umie a r tys tka  naj sprzeczn iej sze uczucia i pogodzić sytuacye sceniczne 
z p r a w d ą ,  z dobrym smakiem i wdziękami wielkiego świata dokąd 
ją w roli  przenosi  los,  związki ma łżeńskie  może i własne p rzek ona 
nie , jaklo tam w sz tuce z układu wypadało.

Z  tern wszystkiem chociaż d ramat  poważny i publ iczność r z e -  
wnion a ,  f izyonomia sali była pogodna,  na twarzach wesołość,  między 
ak tami  s łychać było g łośniejsze rozmowy , wszędzie więcej życia , a 
to jedynie iż t e a t r  był  pełniej szy ,  iż widz niepo trzebował  sam czuć 
za siebie, ale mu i sąsiad p rzyczynia ł  wrażeń,  podnosząc wzajemnem 
tchnieniem żalu,  gniewu,  nienawiści ,  obawy, rozmaitość  s c e n ,  t ak  że 
każdy dwakroć się bawi ł :  r az  scenami ak to rów przed s o b ą ,  a drugi  
scenami spe k ta to rów za sobą i obok.  I dlategoto tyle przyjemnośc i  
p rzy  zgromadzeniach l icznych.

Muza polska ul i towała się s ie roctwa sceny polskiej ,  natchnęła 
szczęśl iwą myślą Obywateli  zbierających się wieczorami  dla roz ry wki  
w kasynie,  wzniesła zakres  r oz r yw ek  osobistych d o  zabaw w k o l e  

t owarzysk iem naj szlachetnie j szych ,  roznieci ł a zapały do sztuki  d r a 
matycznej ,  a za obywatel i  członków kasynowych p r zy k ła dem ,  za ich 
głosem,  zachętą,  podmową,  zaproszeniami  zapełni ły  się k r z e s ł a ,  loże 
p a r t e ro w e ,  loże p ią t r a  p ie rwszego  rozchwytano —  i t ea t r  oży ł  we
sołością,  wdziękiem,  powabami l icznego zgromadzenia.  Nie przepomoą 
tego dzieje t ea t ru  p o l s k i eg o ; zapisze h is torya na ka r t ach  naszej li
t e ra tu ry  dramatycznej  życzl iwe około siebie s tarania kasyna polskie
g o ;  już pod jego wpływem przybywają  i sz tuki  doboru  lepszego,  
scena o trząsać  się zaczyna z p rzydrobków n iesmacznych,  i ak t o ro -  
w i e , chociaż zawsze d o b r z e ,  grają  z ochotą l epszą ,  bo widzą za 
szczy ty  kunsz tu  i swojej  pracy.

o«Łm,.iMMum if r ~ ~ ‘im iniiiiiiiir i nnan ai

Z c. k, galic. drukarni rządowej.


